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Pół roku temu (ś c is łe j : z koń ­
cem października 1936 r.) tona cyn ­
ku kosztowała u nas 560 złotych. 
Przed kwartałem (w styczniu) już 
674 zł. O b ecn ie  cena tony cynku 
wynosi 885 z ł . . .

Z 560 zł. na 885 zł. w ciągu 
niespełna półrocza !

Ale to jeszcze nie wszystko . . .  
Cynk eksportujemy z Polski do A n­
glii. Transport powoduje oczywiście 
pewne koszty. W ię c  w Londynie c e ­
na cynku powinna być wyższa. A 
jest wprost p rzeciw n ie .. .  Na rynku 
londyńskim notowano 6-go  kwietnia 
cen ę  cynku 785 zł. za tonę, gdy te­
go samego dnia w Polsce 885 zł., 
a więc o 100 złotych więcej;

O to  wymowny przykład „kalku­
lacji kartelow ej”, przykład nieprzy­
tom nego wprost śrubowania cen w 
górę, rozpętywania orgii drożyźnia- 
nej.

Kartel cynkowy został rozwią­
zany. O pinia publiczna w kraju 
przyjmie fakt ten niewątpliwie z 
wielką ulgą i zadowoleniem, wyra­
żając zarazem nadzieję, by los kar­
telu cynkow eg o podzieliły również 
i inne —  wielkie i mniejsze — spi­
ski spekulacyjne, żerujące na pomyśl­
niejszej konjunkturze i śrubujące c e ­
ny w górę.

Zagadnienie walki z drożyzną 
zostało ostatnio przez rząd ujęte na 
szerokiej płaszczyźnie. Rada mi­
nistrów uchwaliła pow ołanie kom i­
sji kontroli cen o bardzo wielkim 
zasięgu uprawnień. Zadaniem komi­
sji będzie skoordynowanie działalno­
ści wszystkich działów administracji 
państwowej, wszystkich ministersrw 
i urzędów, by rząd mógł wyzyskać 
szereg uprawnień, jakie mu przysłu­
gują w zakresie regulowania cen.

O d działalności i sprawności 
tej komisji zależy w tej chwili bar­
dzo wiele. Jesteśm y w przededniu

O B N I Ż K A  CEN CEGŁY.
(A T E ) Pan premier gen. S ła ­

woj Składkow ski wydał polecenie  
wojewodom, aoy poczynili wysiłki 
w sprawie unormowania cen  cegły. 
Cena cegły  nie może przekraczać 
cen, jakie  obowiązywały w lutym r.b.

realizacji wielkiego planu inwesty­
cy jn eg o  ruchu budowlanego. O d 
tego czy zdołamy przełamać egoizm 
paskarsko - spekulacyjny i zahamo­
wać zwyżkę cen , zaltzy pow oazenie 
akcji inw estycyjnej,  zależą rozmiary 
ruchu budow lanego w nadchodzą­
cym sezonie, zalezy większy lub 
mniejszy stopień zatrudnienia w 
kri-jU, zalezy powstrzymanie dalsze­
go wzrostu kosztów utrzymania świa­
ta pracy, zależy w .e s z c e  zasięg na­
szego eksportu.

T o  też docenia jąc  olbrzymią 
wagę zagadnienia cen, rząd rów no­
cześnie z ustanowieniem komisji 
kontrolnej wydał już szereg bardzo 
głębo ko  w życie gospodarcze się­
ga jących  zarządzeń.

Je d n o  z najważniejszych, doty­
czy cen zbóż. Niewątpliwie zwyżka 
tych cen — po szeregu lat katastro­
falnej zniżki, która postawiła pod 
znakiem zapytania rentowność warsz­
tatów rolnych — była koniecznością, 
jeśli chłop miał wyjść ze stanu nę­
dzy i stać się odbiorcą wyrobów 
przemysłu. Jed n ak  również i podro­
żenie produktów rolnych musi mieć

pewne, g o sp od arczo  uzasadnione 
granice — a przede wszystkim niemoż­
liwe byłoby ogałacanie  kraju ze 
zboż, wysyłanych zagranicę dla c e ­
lów spekulacyjnych. I dlatego tez 
musiał rząd wstrzymać wywóz zbo- 
za poza granice kraju, a zarazem 
dopuścić wwóz paszy, celem zmniej­
szenia spasania inwentarza zbożem. 
Zarządzenia te niewątpliwie zahamu­
ją  dalszą zwyżkę cen zboża na ryn­
ku wewnętrznym., a zarazem i zwyż­
kę cen płodów hodowlanych wsi.

Niemniej doniosłe są zarządze­
nia rządu w dziedzinie produkcji 
przemysłowej, Byliśmy ostatnio 
świadkami znacznego podrożenia ma­
teriałów budowlanych. Mogło to 
pokrzyżować pomyślnie już w ubieg­
łym sezonie rozwijający się ruch bu­
dowlany, zahamować inicjatywę pry­
watną, coraz silniej angażującą się 
w budownictwie. Zwłaszcza dwa 
wielkie elementy —  ceg ła  i drzewo 
— wykazały ostatnio nadmierną ten­
dencję  zwyżkową. T o  też poważnym 
krokiem jest niewątpliwie uchwała 
rządu, zmierzająca do przełamania 
spekulacji ceny cegły , ustanowienie

dla tego  produktu ulgowych taryf 
przewozowych, a rów nocześnie za­
powiedź obniżenia cen tych gatun­
ków  drewna, które są używane na 
cele budowlane (zwłaszcza na kre­
sach).

Poza tym zostały wzięte w ra­
chubę tak ważkie zarządzenia, jak 
zwiększenie kontyngentów importo­
wych i dewizowych, możność obni­
żenia czy nawet zniesienia cła, uru­
chamiania kredytów obrotowych, 
uregulowania taryf kolejow ych.

Mamy więc sze-eg działań i p o­
stanowień, k tó iy ch  całokształt zmie­
rza do jed n ego  c e l u : zwalczenia 
wszystkich objawów, hamujących p o ­
myślny rozwój koniunktury, a tym 
samym szkodliwych dla ca łeg o  ży­
cia gospodarczego.

Nie jest  to walka z gospodar­
czo uzasadnionym poziomem cen, 
ani walka z godziwym zyskiem. Je s t  
to natomiast zdecydow any odpór, 
dany paskarstwu, spekulacji i niego- 
dziwości ze strony tych, którzy 
chcieliby sytuację wyzyskać dla 
nadmiernego bogacen ia  się kosztem 
interesu państwa i szerokich warstw 
społeczeństwa. .

W alka ta musi b yć  ukoronowa­
na zwycięstwem w imię racji stanu 
i dobrze pojętego interesu sp ołecz­
nego.

Towarzystwo Szkoły Ludowej
w  p r z e d e d n i u  u r o c z y s t o ś c i  3 m a j o w y c h .

Na terenie wszystkich w oje­
wództw, w których rozwija swą dzia­
łalność Towarzystwo Szkoły  Ludo­
wej, rozpoczęte zostały przygotowa­
nia do zorganizowania Św ięta  w 
dniu 3 maja, mające na celu dwa 
główne zadania: 1) zainteresowanie 
jak najszerszych warstw narodu 
pracą kulturalno - oświatową prow a­
dzoną od kilkudziesięciu lat przez 
T. S . L. drogą rozbudowywania sie­
ci Kół i Czytelń T. S. L., akcji b ib ­
liotecznej, świetlicowej, budowy 
szkół i burs, urządzania Uniwersy­
tetów Niedzielnych, kursów oświa­
towych, konkursów dobrego czyta­
nia książki i t. p. A kc ja  ta ma d o­
prowadzić do podniesienia poziomu 
kulturalnego tych najszerszych 
wartsw Narodu Polskiego i uświa­
domienia ich o ciążących  na nich o- 
bow iązkach i odpowiedzialności za

byt nie tylko własny, ale i byt Polski.
2) A kcja  T. S .  L. w okresie 

Św ięta 3 m ajow ego winna dopom óc 
do zebrania drogą zbiórek ulicznych, 
przy pom ocy list składkow ych oraz 
rozspizedaży wydawnictw —  jak 
największych funduszów nŁ Dar Na­
rodowy 3 Maja, które dają podsta­
wę całorocznej akcji oświatowo-kul- 
turalnej T, S . L.

Trzeba przy tej okazji podkre­
ślić znamienny i dla prac Tow arzy­
stwa Szkoły Ludowej korzystny o- 
b jaw wzrostu wpływów pieniężnych 
na Dai Narodowy 3 Maja w ostat­
nich dwóch latach. I tak, gdy w ro­
ku 1935 akc ja  zbiórkowa na terenie 
czterech województw, t. j. krakow ­
skiego, lwowskiego, stanisławowskie­
go  i tarnopolskiego dała wynik w

PRZYJĘCIA W PREZYDIUM RADY MINISTRÓW.
(A T E ) Pan prem ier gen. S ła ­

woj Składkow ski przyjął w dniu 10 
bm. senatora dr. Emila Bobrow skiego. 

J .  E. ks. kardynał August Hlond

po pizy jęcia  na Zamku Królewskim 
złożył wizytę w Prezydium Rady 
Ministrów p. premierowi gen S ła ­
woj Składkowskiem u.

D a l s z a  a k c j a  p r z e c i w - k a r t e l o w a -
(A T E ) W  myśl zapowiedzi Rzą­

du, w dniach najbliższych zostanie
rozwiązany szereg karteli przemysłu 
przetwórczego i chemicznego.
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kw ocie  zł. 101.842.08 —  to już w 
roku 1935 zbiórka ta przyniosła kw o­
tę zł. 105.600.57 gr., czyli o zł. 
3.758.49 gr. wyższą. W ynik ten p o ­
prawił się w roku 1936 w dalszym 
ciągu o kwotę zł. 10.956 99 gr. da­
jąc  kwotę ogólną zł. 116.557 56 gr. 
Gdy się weźmie pod uwagę, iż po­
większenie się wpływów z ofiarności 
publicznej na ce le  T. S. L. przyszło 
w okresie bardzo dla tego społe­

czeństwa ciężkim pod względem ma­
terialnym, musimy ocenić ten fakt 
jako dowód należytego i pełnego 
zrozumienia roli T. S. L. przez sze­
roki ogół społeczeństwa, jak rów­
nież dobrej postawy placów ek T. 
S . L. i ich kontakt ze społeczeńst­
wem.

Czynniki rządowe i samorządo­
we udzielają chętnej pomocy i po­
parcia akcji T. S. L. Ministerstwo

Spraw W ew nętrznych w bieżącym 
również roku zezwoliło na urządze­
nie na terenie działalności T. S. L. 
zbiórek w okresie od 2 do 10 maja br.

Również Ministerstwo Wyznań 
Religijnych i O św iecenia  Publiczne­
g o  uznało działalność T. S. L. za za­
sługującą na szczególne poparcie, 
zezwalając na zbiórkę Daru Narodo­
wego 3 Maja w szkołach.

100.000 zł. na Dar Narodowy T. S. L.
Godna naśladownictwa, wysoce patriotyczne inicjatywa 

Z i e m i a n  p o w i a t u  s o k a l s k ie g o .
Na nadzwyczajnym walnym ze­

braniu Zw. Ziemian powiatu sokal­
skiego w dniu 3 bm. w Sokalu, pod 
przewodnictwem Prezesa Związku 
Ziemian tut. powiatu p. Edmunda 
Kraińskiegu i na J e g o  wniosek, w 
o b ecn ości przedstawiciela Rządu, S ta ­
rosty K ostołow skiego, prezesa Za­
rządu G łów nego T . S. L. Dr. S te ­
fana Uhmy, prezesa Zw. Rezerwistów,

Mjr. Ignacego Sm ereczańskiego, d e ­
legata Małop. T-wa Ziemian, senato­
ra Tadeusza Potworowskiego, pre­
zesa Koła T. S. L. w Sokalu inż. M. 
Kastnera i innych zaproszonych g o ­
ści, bardzo licznie zebrani Ziemianie 
tut. powiatu podejmując wezwanie 
Marszałka Rydza Śm igłego, dekla­
rowali przed rejentem E. Kowalskim 
Dar Narodowy 3-go Maja w ziemi,

gotów ce i materiale budowlanym 
wartości około

s t o  t y s i ę c y  z ł o t y c h

na cele  budowy kościołów , kaplic 
i domów ludowych w pow iecie  so- 
kalskim.

V ivant sequentes !
j{: :]«

*

2 Polski i ze świata
P O L S K A .

Specjalny kom isarz cen do walki 
ze spekulacją. Realizując politykę 
walki ze zwyżką cen, rząd zamierza 
pow ołać spec ja lnego komisarza cen, 
którego zadaniem będzie czuwać 
nad poziomem cen artykułów pierw­
szej potrzeby i surowców, oraz e- 
nergiczna walka z wszelkimi próba­
mi spekulacji. Kandydatem  na to 
stanowisko jest podsekretarz stanu 
w Ministerstwie O pieki Sp ołecznej 
i b. podsekretarz stanu w Min. Sk ar­

bu, W incenty Jastrzębski.
Ważne dla posiudaczy dolarów.

W  ostatnich czasach osoby, otrzy­
mujące od krew nych w A m eryce 
efektywne dolary w listach, nie wie­
dząc jak postąpić w obec obow ią­
zujących przepisów dewizowych, 
sprzedają dolary na czarnej giełdzie. 
Czarnogiełdziarze wmawiają naiw­
nym, że nie wolno przechowywać 
dolarów w domu.

W  związku z tym należy wy­
jaśnić, że nie istnieje zupełnie zakaz 
przechowywania walut, otrzymanych 

' w drodze legalnej, a istnieje je d y ­

nie stanowczy zakaz sprzedaży wa- 
i lut.

Posiadacze dolarów o de chcą  
1 je  zamienić na złote polskie, muszą 

zgłosić się do .nstytucji kredytowej 
lub bankowej, uprawnionej do o b ro ­
tu dewizami.

S p lata  zaległości podatkowych 
obligacjam i. Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu opracow ało rozporządzenie 
na mocy którego można będzie sp ła­
ca ć  zaległości podatkowe, powstałe 
przed 1934 r., szeregiem pożyczek 
państwowych, jak pożyczką kon so­
lidacyjną z 1936 r., pożyczką naro­

dową, pożyczką iconwersyjną z 1934 r 
i .nnymi papierami, nie wyłączając 
3. proc. renty ziemskiej, którą także 
regulowano zaległości podatkowe. 
Pożyczki przy uiszczeniu podatków 
przyjmowane będą po Kursie nomi­
nalnym (czyli 100 za 100). R ozpo­
rządzenie to, m ające doniosłe znacze­
nie dla szerokiego ogółu, ukazać się 
ma w najbliższych dniach w D zien­
niku Ustaw.

150 ślubów w jednym dniu. W  
drugim dniu świąt zawarto w W a r­
szawie nienotowaną od dawna ilość 
ślubów, a mianowicie 150.

ZE ŚW IA T A .

W Hiszpanii szala w ojenna c ią g ­
le waha się to na jedną, to na dru­
gą stronę. Ostatnio wojska rządowe 
osiągają pewne sukcesy na froncie 
madryckim, ponoszą natomiast k lę ­
ski na froncie pod Bilbao.

W Londynie odbywa się o b e c ­
nie konferencja cukrowa. Chodzi 
na n.cj o rozdzielenie kontygien- 
tów między państwa produkujące 
cukier. Konferencja wykazała jednak 
bardzo wielkie rozbieżności i g o to ­
wa skończyć się niepowodzeniem.

W Belgii odbyły się w ub. n ie­
dzielę wybory do parlamentu. G łów ­
na walka rozegrała się między pre­
mierem van Zeelandem, przywódcą 
partyj socjalistycznych, a Degrellem 
przywódcą partii rexistów, sympaty­
zujący z faszystami. Zwycięstwo od ­
niósł van Zeeland.

„Elem ent wrogi Sowietom*. 
Z Kowna donoszą, że 30 Żydów o- 
bywateli litewskich, którzy wyemi­
growali w swoim czasie do Birobi- 
dżanu, w tych dniach wróciło do 
Litwy. Zostali oni wysiedleni przez 
władze sow ieckie  jako  element wro­
gi Sowietom.

Gdzie znaleźć wykwalifikowanych
p r a c o w n i k ó w

W  zrozumieniu istotnych p o ­
trzeb naszego rynku pracy zostały 
zorganizowane przez Instytut O św ia­
ty Pracow niczej w Warszawie, przy j 
pom ocy Zakładu U bezpieczeń S p o ­
łecznych kursy zawodowe dla pra­
cowników umysłowych, mające na 
celu podniesienie wartości użytko­
wej pracow ników  biurowych dla 
przedsiębiorstw przemysłowych i in­
nych.

Przygotowano kwalifikowanych: ! 
m a g a z y n i e r ó w  i p o m o c n i -

b i u r o w y c h .

k ó w  m a g a z y n i e r ó w  na kur­
sach dla magazynierów przedsię­
biorstw budowlanych i inżynieryj­
nych; p i s a r z y  w a r s z t a t o w y c h  
i pracow ników biurowych dla ruchu 
fabrycznego przemysłu na Kursie 
Biurowości W arsztatow ej; p r a c o ­
w n i k ó w  b i u r :  Sprzedaży, Zaku­
pów, Statystycznych, Rachuby, K o ­
sztów własnych i t. p. na kursie 
Biurowości Przem ysłow ej; pracow­
ników biur: W ypłat, Personalnych 
i Św iadczeń So c ja ln ych  na Kursie

Spraw  P erso n a ln y ch ; pracowników 
b i u r o w y c h  z ogolnym nastawie­
niem przemysłowym na Kursie Biu­
rowości O gólne j,  który obecn ie  trwa.

W yżej w spom niane kursy ODej- 
mują przeszło po 300 godz. (każdy)  
praktycznej nauki czy n n ości  biuro­
w ych pod opieką w ybitnych prak­
tyków  p oszczeg ó ln y ch  dziedzin p ra ­
c y  biurowej.

Zapotrzebowania na wyżej wy­
mienionych specjalistów  prosimy kie­
rować bezpośrednio do Instytutu O- 
światy Pracowniczej, Warszawa, Mar­
szałkowska 129 m. 3.

Rada MeeJska Gmi­
ny Chrześcijańskiej

Dnia 6 kwietnia br. odbyło się 
budżeiowe posiedzenie Rady Gminy 
Chrześcijańskiej m. Sokala , na k tó­
rym został uchwalony budżet na 
okres 1937-38. Ze sprawozdania 
które na wstepie złożył burmistrz dr. 
Stanisław Proń wynika, że Gmina 
Ch-ześcijańska w ostatnich trzech 
latach realizowała swe ustawowe 
świadczenia na ce le  filantropijne, re­
ligijne i oświatowe, preliminując 
i asygnując dość wysokie kwoty w 
sumie około 6000C zł. Dzięki bowiem

PflW EL MflKCJTRtt

WRÓBLECA NOC
(D okończenie)

(Gazeta polska) Czekałem na ! 
moment zaglądnięcia w oczy Łoika. | 
Nagle wszystkimi oknami bryznęło 
światło. Ściany oblał jaskrawy pył. 
Piorun palnął tak blisko, że poczu­
łem w stawach gwałtowne spłynię­
cie prądu. Inżynier skulił się i wy­
pluł papierosa. Przymknąłem zmo­
czone okno.

Z popielnika, kłębem, pod ła ­
wę wpłynął dym. Baba przeskoczyła 
próg, na środku chaty biła pokłony 
i żegnała się zamaszystym m acha­
niem ręki. Stanęła  przy oknie za 
którym kurczył się i rozbiegał dale­
ko świat zalewany zimnym fioletem, i 
S ze p ta ła :  —  w orobięca noc . . .  woro- 
b ięca  noc. Ś w ieca  zamigotała i pry- 
snęła  sycząco. Inżynier wciągnął 
koc  na nogi. W nętrze chaty stało się 
zielone, a jasne i wesołe zapaski nad 
przypieckiem zszarzały.

—  Noc w ró b lę c a . . .  Cóż to za

noc — spytałem wpatrzony w pła­
ski nos starej baby.

—  T o  słyszysz i widzisz. Dziś 
wróblacza noc, noc świętego Szym o­
na. —  Podeszła do mnie sztywnymi 
nogami, chwyciła palcami rąbek 
zgrzebnej koszuli w yszeptała: — 
Dziś lato, jutro jesiń. Jutro już nie 
zobaczysz wróbli w gromadzie. Ju t ­
ro każdy osobno i pytać będzie je- ■ 
den drugiego: czy ż y w . . .  czy żyw.

Zdziwiłem się i pow iedziałem : 
—  a ha. — I znowu piorun strzelił.

| Kit z górnego okienka skoczył na 
futrynę i rozzsypał się na boki. In­
żynier Łoik przez sen zaryczał zmie- [ 
nionym głosem : brać go ż y w c e m !— ! 
Baba usiadła na ciepłym blacie kuch­
ni, wsadziła ręce  między uda, zasy­
piała. Całą noc biły pioruny i pa- ; 
dał obfity, gruby deszcz. Ranek i  

wstał słoneczny i rześki. Oswojony 
gawron witał nas w progu niezdar­
nym tańczeniem. Za gawronem 
białe prosięta wbiegły do sieni i ćka- 
ły piasek, znacząc ryjkami ślady na I 
klepisku.

Na wklęsłych podwórzach stoi

deszczówka. Chłopi podkasali port­
ki do kolan, chodząc rozstawiając 
nogi szeroko, a dla pewniejszego 
kroku podkurczają palce w szpony. 
Koleina ściekow a, wzdłuż drogi do 
stawu, pełna dziś mętnej z szumem 
wody. Dzieci tytłają się w błocie, 
lepią wielkie bochny i posypują 

| kminkiem niestrawionego owsa. Naj­
większe ożywienie wykazują sroki, 
gonią i przeganiają się grzbietem 
plecionego płotu.

Z płotu na omszałe wierzby, 
z wierzb w przeplatankę na lewą 
stroną drogi, do grubych opołków  
i tarcic. Ciągle m igające krasę o g o ­
ny srok, a z wróbli ani śladu. Zaw­
sze kąpały się w prochu, trzęsły 
krzakami tarniny i szarpały na ścież­
ki pszeniczne kłosy. W ybujały koń­
ski ząb i konopie kipiały i zataczały 
się od buszujących wróbli. Dziś c i ­
cho. W yjechałem  na staw ze smut­
kiem. Cóż z tego, że czysty błękit 
napęczniał nad szklistą taflą stawu. 
Cóż z tego, że zbielona zieleń zmę­
czonych upałem liści ożywiła się do 
nocnym deszczu. T opole  stoją nie-

j  ruchomo.
—  Robi się jesień — powie- 

J  działem do inżyniera, sypiącego łu­
bin do wody.

—  Gdzie się robi ?  spojrzał na 
las. —  Na świecie —  bąknąłem. 
Inżynier milczał; patrzył uparcie na 
sznur c iągn ących  się ryb za śladem 
sypanego ziarna. Olbrzymi czerw o­
ny karp-tarlak wyskoczył nad wodą 
i uderzył ogonem łódkę.

Nad polami szło słońce. Nad 
j wsią, nad lasem, nad cienkimi po- 
! kosami hreczki i otawy zawisły przej- 
| rzyste opary.

Z najwyższych topól zeskoczy- 
1 ły czarne szpaki w zawiesinę koły- 
| sząeych się mgieł. Potem zsypały się 

jak czarna podziurawiona szmata na 
wątłą brzezinę. Kolorowe, trochę 
drunowate sojki pognały z piskiem 
po las i zaraz wróciły, bo kania na 
długich skrzydłach doganiała opa- 

j  słego bekasa.
Przyszły krótkie dni, słońce 

j  szybko zapadało w majdańskich li­
pach, a wieczór dolinami obsnuwał 
wieś.
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K ą c i k  dla k o b ie t .
PRZEPISY KUCHARSKIE.

Śledzie w m arynacie.
Świeże śledzie, po dokładnym 

oczyszczeniu, posolić dobrze, przy­
sypać gęsto  cebulą krajaną i zosta­
wić tak przez noc. Na drugi dzień 
obsypyw ać śledzie mąką i smażyć 
na oliwie lub na jasnym oleju. U- 
smażone śledzie układać w kamien­
nym garnku, polewać każdą warstwę 
śledzi sokiem pomidorowym, a w 
końcu wszystko zalać octem  na ma-

! rynaty . Litr octu m o cn e g o , litr w o ­
dy, cz tery  ceDule pokrajane w pla­
stry, parę listków b ob k o w y ch , kilka 
ziarnek kubaby, g o to w a ć  przynaj­
mniej 20  minut, w ystudzić i wlać na

j  śledzie. # *
*

Kotlety ziemniaczane.
P r o p o r c j a :  1 kg. ziemnia­

ków gotow anych i utartych, 3 jaja, 
trochę mąki, sól i pieprz.

Do utartych ziemniaków w bić 
3 całe ja ja (albo tylko żółtka, a u-

| bitą pianę dodać pod koniec przy- 
| prawiania), dobrze osclić  i popie­

przyć i wyrabiać dokładnie jak każ­
de kotlety.

Do tego ciasta dodać należy 
trochę mąki (około  ‘/3 kg) zależnie 
od wilgoci ziemniaków, formować 
płaskie kotleciki i smażyć na smalcu 
lub maśle.

* **
GRZANKI Z BUŁKI.

P r o p o r c j a :  pół bułki fran­
cuskiej, 1 jajo, */4 1. mleka, 5 dkg buł­
ki tartej, 10 dkg smalcu, 3 dkg cu­
kru mączka.

W y k o n a n i e :  Bułkę pokra­

ja ć  w plastry, krótko nam oczyć w 
mleku, maczać w jajku i bułce, u- 
smażyć na rumiany kolor. Pocukrzyć. 
P oaa je  się te grzanki do marchewki, 
szpinaku.

* **
K apusta włoska a la kalafiory.

P r o p o r c j a :  1 główka k a ­
pusty, pół 1. mleka, 5 dkg masła, 1 
dkg bułki tartej,  sól.

W y k o n a n i e :  Kapustę prze­
kroić na 4 części, obgotow ać, odlać 
i dusić w całości w mleku na wol­
nym ogniu. Gdy miękka odcedzić, 
przelać ukropem i pokrasić masłem 
z bułeczką.

wydatnej subwencji Gminy w roku 
ubiegłym, wzniosły się w górę 
mury now ego kościoła . Uchwalony 
dnia 6 kwietnia br. budżet nie jest 
budżetem wysokim, ale realnym. 
Należy uprzytomnić soDie bowiem, 
że przez 8 lat ma Gmina do dyspo­
zycji połow ę rocznej poręby.

Majątek Gminy zwiększył się 
również o 200 morgow lasu, kupio­
nego w Żdżarach. Budżet wynosi w 
dochodach i rozchodach  sumę 20.099

zł. i jest zrównoważony.
O bejm uje jak na wstępie za­

znaczono wydatki gospodarcze, cz ę ­
ściowo inwestycyjne, wreszcie ratę 
spłaty za las i cały szereg drobnie j­
szych wydatków. Na cele filantro­
pijne preliminowano około  2000 
złotych. W dochodach  z elektryki 
tytułem sw ego udziału w zyskach 
osiąga Gmina chrześcijańska kwotę 
przeszło 500u złotych.

A . A.

Przegląd sił Związku Strzeleckiego —  Odprawy 
i raporty kontrolne.

O tganizac ja  Związku Strze lec­
kiego, liczącego kilkaset t y s ę c y  
członków, obejmuje terytorialnie c a ­
ły kraj. Rozległość przestrzeni sta­
nowi więc jedną z g łów nych  trud­
ności w utrzymaniu stałego bezpo­
średniego kontaktu organizacyjnego 
między władzami organizacyjnymi 
i poszczególnymi organami te re ­
nowymi Z. S.

Komenda Główna Z. S., dążąc 
stale do utrzymania tego kontaktu, 
a co  za tym idzie, do osiągnięcia 
jak  największej dyspozycyjności or­
ganizacyjnej Z. S .  wprowadziła o- 
statnio nową formę odpraw oficer­
skich i raportów kontrolnych dla 
podoficerów Z. S., które w określo­
nym czasie odbyw ać się będą na te-

Kursy dla pracowników administracji publicznej.
Instytut Oświaty Pracowniczej 

w porozumieniu ze związkami zawo­
dowymi pracowników państwowych 
(administracji ogólnej, wojskowej, 
skarbowej) i samorządowych, uru­
chomił kursy dla pracowników ad­
ministracji publicznej w Polsce. 
Pierwszy kurs wyłącznie korespon­
dencyjny, przeznaczony jest  dla pra­
cowników .samorządu miejskiego ; 
potrwa on około 10-ciu miesięcy. 
Kursy te cieszą się poparciem sa­
morządów miejskich oraz zaintere­
sow anych sfer. Również ze strony 
samych pracow ników akcja zmierza­
jąca  do uzupełnienia fachow ych wia­
domości z zakresu samorządu m iej­

skiego, spotkała się z dużym zain­
teresowaniem, czego dowodem są 
liczę zapisy. Zgłoszenia przyjmowa­
ne są do 15 kwietnia 1937 r.

Drugi kurs jest przeznaczony 
dla pracowników państwowyc h i ad­
ministracji ogólnej, wojskowej, skar­
bowej, sądow ej i innych. Odbyw a 
się w drodze korespondency jnej 
i wykładowo w W arszaw ie ; i ten 
potrwa również około 10 m ie s ię cy ; 
zapisy przyjmowane są do dnia 15 
kwietnia 1937 r.

Na obu kursach wykładają zna­
ni naukowcy i praktycy w zakresie 
administracji publicznej w Polsce.

O k r u t n y  w r ó g  c z y h a
Gdy dzieci nasze zapadają na 

ciężkie choroby i walczą ze śmier­
cią (tyfus, dyzenteria, gruźlica i in.), 
lub gdy nasz inwentarz choruje i pa­
da (pryszczyca, pomór świń, czer­
wonka, trychinoza, cholera kurza 
i in.), a nawet gdy wybuchnie po­
żar wskutek krótkiego spięcia prze­
wodów elektrycznych, nie domyślamy 
się, iż przyczyną tych nieszczęść był 
—  szczur 1

Szczur, ten nigdy n ienasycony 
złodziej, kradnie wszystko, zjada lub 
niszczy wszystko —  mięso, nabiał, 
jaja, ow oce, mąkę, papier, książki, 
skórę, materiały włókiennicze, insta­
lac ję  przewodów elektrycznych i t. 
d., i t. d. —  O n przynosi szkodę 
rocznie około  zł. 20, —  a to tylko

pod n a s z y m  d a c h e m !
jedna sztuka ! natomiast jedna para 
szczurów zdolna jest dać życie p o­
średnio rocznie około 900 szczurom ! 
A w Polsce tyle szczurów, co  i mie­
szkańców, więc z g ó rą  33 miliony 
szczurów, które w yrządzają szbód 
i s tra t  w gospodarstwie narodowym 
na okrągło pół m iliarda złotych rocz­
n ie ! A strat, spow odow anych cięż­
kimi chorobami, lub niejednokrotnie 
śmiercią najbliższych, nigdy nie da 
się określić miernikiem pieniężnym!

Ze szczurami należy w alczyć 
systematycznie i planowo, aby osią­
gnąć zamierzony cel wyplenienia 
tego sz^odnina.

Magistrat m. Sokala  wyznaczył 
na dzień 27 kwietnia 1937 r. o b o ­
wiązkowe (trucie) tępienie szczurów

i myszy, obywatele więc tutejsi win­
ni we własr.ym interesie energicz­
nie walczyć z groźnym szkodnikiem 
—  szczurem.

W  ślad za m. Sokalem, zamie­
rzają jeszcze tej wiosny dokonać 

I  planowe odszczurzania: powiat so- 
kalski oraz oddzielnie m. Bełz.

renie ca łeg o  kraju.
Odpraw y —  raporty odbywać 

się będą w ramach wyłącznie orga­
nizacyjnych i będą miały uroczysty 
charakter z zachowaniem form woj­
skowych.

Najbliższe odprawy - raporty 
kontrolne odbędą się zgodnie z za­
rządzeniem Komendy Główne; Z. S. 
dnia 25 kwietnia 1937 r.

W  dniu tym w siedzibach k o ­
mend powiatowych Z. S. na terenie 
całe j Rzeczypospolite j zameldują 
się oficerowie i podoficerowie strze­
leccy, celem  wzięcia udziału w od­
prawach - raportach kontrolnych, co 
do których  zarówno Komenda Gfów- 
na Z. S., jak i władze terenowe wy­
dadzą szczegółow e zarządzenia.

K R O N I K A
W alne zebranie T. S. L. w So­

kalu, W  dniu 4 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem Prezesa Koła T. S. 
L. w Sokalu Inż. M. Kastnera 30-te 
W alne Zebranie członków sokalskie- 
go Koła T. S .  L. Zgromadzenie b y ­
ło bardzo licznie obesłane przez 
Czytelnie w pow iecie, czego d ow o­
dem była imponująca liczba d elega­
tów, bo około 75 osób. W  zebraniu 
wziął udział Starosta Po w. Kostołow- 
ski, Instr. oświaty'pozaszkolnej, J a r o c ­
ki, delegat Zarządu G łów nego T. S. L. 
Sietnicki i inni. Przewodniczący ze- 
biania złożył bardzo obszerne i wy­
czerpujące sprawozdanie z działal­
ności Zarządu Koła T. S . L. Sp ra­
wozdanie wykazuje wzrost działal­
ności T. S. L. w pow iecie sokalskim 
przy silnym współudziale nauczyciel­
stwa polskiego.

Do Koła należy 37 Czytelń, 16 
nieruchomości, w tern : 10 budynków 
szkolnych i ódomów ludowych. W  ro­
ku sprawozdawczym urządzono 6-cio 
dniowy kurs teatralny, zaś w lecie 
wspólnie z Kołem gospodyń wiej­
skich 12 półkblonij letnich dla prze­
szło 500 dz.eci polskich. W  r. 1936 
wybudowano jeden  budynek szkol­
ny, jeden dom ludowy oraz wznie­
siono kośció łek  murowany w Boja- 
nicach.

Następnie po sprawozdaniu 
przystąpiono do wyboru Zarządu 
Koła i Komisji Rewizyjnej. Dając 
dowód zaufania do dotychczasowych 
Władz Koła, W alne Źgromadzenie 
wybrało je w dotychczasowym sk ła ­
dzie. W  czasie dyskusji zabierali 
głos p. Starosta Kostołowski, Instr. O- 
światy Pozaszk. Jarock i ,  D elegat 
Zarz Głów nego T. S. L. Sietnicki 
i inni. Po ukończeniu obrad, Walne 
Zebranie uchwaliło jednogłośnie  
zgłosić akces do Obozu Z jednocze­
nia Narodowego.

Sesja wójtów. W  sali W ydzia­
łu Pow. w Sokalu odbyła się oneg- 
daj pod przewodnictwem p. S taro ­
sty K ostołow skiego sesja wójtów 
i sekretarzy gminnych. W  obradach 
wziął również udział Inspektor sta­
rostw p. Alfred Neuman. Przedmio­
tem ob iad  były sprawy gospodar­
cze gmin.

Odprawa Komendantów Poster. 
P. P. Ostatnio odbyła się w Sokalu 
odprawa komendantów Poster. P. P. 
z tut. powiatu przy udziale Starosty 
powiatowego, delegata W oj. Komen- 

| dy i refer. int. D. O. K. VI.
Odprawa Przodowników P. R. 

I W  biurze Instruktoratu Rolnego w 
; Sokalu odbyła się w niedzielę od­

prawa przodowników (czek) P, R 
Na odprawę przybyło 17 przodow­
ników z powiatu. Przodownicy 
i przodowniczki zdali sprawozdanie 
z przeprowadzonych prac, w sw o­
ich osiedlach, następnie omówiono 
prace techniczne w związku z przy­
gotowaniem  poletek i rozdział ma­
teriału konkursow ego.

Ziemiaństwo pow. sokalskiego  
na T. S. L. Znany już jest Szanow ­
nym Czytelnikom i Czytelniczkom 
piękny czyn Ziemiaństwa powiatu . 
sokalskiego, które [ofiarowało Dar 
Narodowy 3 Maja T. S. L. wartość 
około  iOO.OOO złotych. Piękna po­
stawa Ziemiaństwa sokalskiego w y­
warła duże i zasłużone wrażenie w 
prasie polskiej i społeczeństwie, któ 
re zgodnie przyklasnęło temu patrio­
tycznemu czynowi. Poniżej podaje­
my nazwiska ofiarodawców i dekla­
rowanie dary.

I tak, ofiarowali: W P P. E. Kra- 
ińscy 5 morgów lasu, T. Potworowscy 
11 m. zieini, 2 parcele buch i mate­
riał dębowy, Inż. T. Kosiński 2 m.
J .  M adejscy 2.000 zł. i 30 m3 drze­
wa, M. hr. Plater - Zyberkow a 21 m.
1 800 zł., I. hr. Koziebrodzka 5 m., • 
J .  hr. Platerowie 1.000 zł., M. Kru­
szewski 1 m. lasu, Stefan Biliński 
1.50C zł. i 5 m3 drzewa, Stanisław o­
wie Bilińscy 1.500 zł., J .  Myszkowcy 
1.500. zł., J .  Hulimkowa, plac pod 
budowę i 500 zł. T. Głogowski parc. 
bud., A. Glazerowie 7 m., R. Żurow­
scy 12 m., E. Rylscy 3.000 zł., P. 
Romanow scy 2 m. lasu, J .  Dogilew- 
ski 3 m., R. Kruszewski 2 m., M. 
Osm ólscy 1 m., T. Engel plac bud., 
M. Urbańska 26 m., M. Kuczyńscy
2 m., Artymowiczowa 5 m. i H : Kru­
szewscy 200zł. Dalsze deklaracje trwa­
ją. Podamy je w następnym numerze.

Walne Zgromadzenie Członków 
Powiat, Składnicy Kółek Rolniczych, 
W  dniu 11. bm. odbyło się W alne 
Zgromadzenie członków Powiat. 
Składnicy K ółek Rolniczych w S o ­
kalu. cod  przewodnictwem p. Ferd y ­
nanda Dąbrow skiego. Zebranie przy­
jęło  do wiadomości sprawozdanie 
rachunkow e za r. 1936, uchwaliło 
budżet Suładnicy na rok 1937 i do­
konało wyboru Komisji Rewizyjnej.

Sprawozdanie Dyrekcji Skład- 
dnicy wykazało pomyślny stan jej 
interesów i znaczny wzrost obrotów.

Dalsze akcesy do O. Z. N. Mie­
szkańcy gromady O strów  z wójtem 
na czele zorganizowani w Kółku rol­
niczym, ochot. Str. poż., Związku 
Strzeleckim żeńskim i męskim — 
Związku rezerwistów i Kole g o sp o ­
dyń wiejskich na zebraniu odbytym 
w dniu 23 marca br. w Ostrowie 
zgłosili akces do Obozu Z jednocze­
nia Narodowego

Nowy lokal 0 .  T. R. E ura o- 
kręgow ego T wa Rolniczego w S o ­
kalu, zostały przeniesione z W ydzia­
łu Pow iatow ego do nowegu lokalu 
przy ul. Kościuszki w kamienicy 
„Rolnika”. Kierowniem ;biur, został 
p. Adam Sydor.

N
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„ONI PRZECIWGRUŹLICZE 1936/37
O D E Z W A !

i t

„W alka z gruźlicą z tą wielką plagą, która w sposób zatrważają­
cy niszczy siły dużej części ludności —  powinna leżeć na sercu każdego 
obywatela Rzeczypospolite j”. (I. Mościcki),

O B Y W A T E L E !  Polski Związek Przeciwgruźliczy pod wysokim 
Protektoratem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej przystąpił w ro ­
ku bieżącym do organizowania na terenie Państwa kampanii „Dni Prze­
ciwgruźliczych” od 7 do 30 kwietnia 1937.

Do akcji zwalczania gruźlicy i uświadamiania o tej strasznej cno- 
robie społecznej wzywamy wszystkich mieszkańców powiatu sokalskiego. 
Niech więc każdy z obywateli w imię wspólnego dobra społecznego weź­
mie podczas trwania „Dni Przeciwgruźliczych”, w miarę swych sił i moż­
ności udział w pracy tych, którzy postawili sobie  za zadanie zwalczać gru­
źlicę i je j zapobiegać.

Gruźlica zagraża wszystkim mieszkańcom kraju, całemu sp o łeczeń ­
stwu. Dostaje się ona i do pałaców  i do chat wiejskich, do mieszkań lu­
dzi zamożnych i do ubogich izb biedaków

W  Polsce choruje na tę najbardziej rozpowszechnioną chorobę za­
raźliwą 800.000 ludzi, z których 200 ty ^ ę c y  zagraża zdrowiu sw ego oto­
czenia, a około 100 tysięcy  umiera rocznie.

W alk ę  z gruźlicą musi prowadzić całe  społeczeństw o —  obowiąz­
kiem każdego obyw atela kraju jest czynny w niej udział.

Muszą pow stać liczne poradnie, Tow arzystw a przeciwgruźlicze, 
specjalne szpitale i sanatoria, aby każdy początkujący chory miał możność 
leczenia się, a niebezpieczni dla otoczenia mogli być w czas odosobnieni i le­
czeni. —  Każdy dcm miejski czy wiejski, każda rodzina powinna dać je d ­
nego  członka T-wu przeciwgruźliczemu, jakim jest Pow.atowe Koło walki 
z gruźlicą w Sokalu, przez zgłoszenie się u lekarza powiatowego.

Apelujemy do wszystkich, aby jak najliczniej wstępowali w 
szeregi z działaczy Pow iatow ego Koła i dali cząstkę swej pracy dla wal­
ki o zdrowie społeczeństwa naszego powiatu. Niech ulotki, broszurki 
i odezwy rozdane?, będą dokładnie czytane, znaczki 10-groszowe chętnie 
nabyw ane, świetlice na odczytach pełne.

Na drobny datek 10-groszowy każdy może} się zdobyć, d late­
go  rozpowszechniajcie energicznie znaczki przeciwgruźlicze, nalepia­
jąc  ]e, tak jak to czynią zagranicą, na listy, przesyłki i t. d. Zachęca jc ie  
w ten sposób innych do tego, gdyż tylko w ten sposób da się stworzyć 
większy fundusz, umożliwiający skuteczną walkę z gruźlicą i niesienie po­
mocy cierpiącym.

Niech więc w stworzeniu fnndnszn walki z gruźlicą, w propagandzie 
higieny, uświadamianiu o gruźlicy, nikogo nie zab rak n ie ! A pel nasz niech 
będzie ogłoszeniem pow szechnej mobilizacji przeciwgruźliczej.

Zdrowie społeczeństw a —  to potęga Narodu i P a ń stw a !

Dr

Za Powiatowe Koło walki z gruźlicą w Sokalu.
W ice p re z e s :  Lekarz pow iatow y: P rezes : Starosta pow iatow y:

J Ó Z E F  W Ó J C I K  I E W I C Z  W O J C I E C H  K O S T O Ł O W S K I

Imieniny M arszałka Śm igłego- 
Rydza w W arężn. Oddział Z. S. w 
Warężu z okazji imienin Marszałka 
Edwarda Śm igłego - Rydza .urządził 
dnia 18 marca b r  „Uroczystą W ie ­
czorn icę” o bogatym programie.

Po przemówieniu członka or­
ganizacji, który podkreślił wysiłki 
i zasługi Naczelnego W odza dla na 
rodu i państwa, chór oddziału Z. S . 
pod kier. miejsc, nauczyciela Cym- 
balistego odśpiewał szereg pieśni 
państwowych i ludowych, przepla­
tanych pięknymi deklamacjami wy­
głoszonymi pizez strzelców i strzel- 
czynie. Sztuczka p. t. „Szaleńcy” 
zakończyła uroczystość. Liczny u- 
dział mieszkańców tak miasta jak 
i wsi obu narodowości jest dow o­
dem jaką sympatią darzy tut. spo­
łeczeństw o O rganizację  Z. S.

Święcone w Rawszczyźnie, Świta 
rzowie i W olicy Komarowej. Dnia 
4. bm. na zakończenie trzydniowe­
go kursu gotowania i pieczenia, pro­
wadzonego przez instruktorkę K. G. 
W . p. Ja n in ę  T ry p kę w Rawszczyźnie 
odbyło się w Domu Ludowym św ię­
cone, w którym brali udział goście 
ze Sokala , Horbkow a i Świtarzowa. 
Ks. proboszcz W olanin, poświęciw­
szy suto zastawiony stół, w krótkich 
słowach podniósł wielką wagę o k o ­
liczności, że na tę uroczystość przy­
byli goście  z innych wsi, co  świad­
czy o poczuciu jedności okolicznych 
mieszkańców. Kursistki odśpiewały 
ułożone przez nie wesołe i dow cip­
ne krakowiaki. T ań ce  do późnej no­
cy zakończyły tę naprawdę dobrze

udaną uroczystość.
Kursistki ze Świtarzowa też 

miały kurs pieczenia i św iecone, na 
które przybyli goście  z Rawszczyz- 
ny, Horbkowa i Rolikówki - wsi. B a­
wiono się tak dobrze, że kursistki 
z żalem myślały, czemu to co  ty­
dzień niema kursu i uroczystego za­
kończenia. Ponieważ zaś i goście  
nie innego byli zdania, tak tu jak 
i w Rawszczyźnie, tedy więc Prze­
wodniczącej Pow. K. G. W . p. H e­
lenie O bertyńskiej i p. Instruktorce, 
jako organizatorkom, należy się od 
uczestniczek i uczestników gorące  
podziękowanie.

Z innej strony pov atu, z W o ­
licy Komarowej piszą nam, że i tam 
tradycja nie została pom.nięta. 
Św ięcone, jakie odbyło się dnia 4 
bm. w Domu Ludowym, zgromadzi­
ło wiele osób z opiekunką tamt. K. 
G. W . p. Kuczyńską na czele. Na­
der miły nastrój jaki panował w 
czasie „ Ś w ięco n eg o ” pozostawi w 
duszach uczestników wiele miłych 
i serdecznych wspomnień.

kzemieślnicy polscy organizują  
się. Z micjatywy Koła T-w a Rozwo­
ju Ziem W schodnich  w Sokalu, od­
było się dnia 11 bm. w sali „S o k o ­
ła ” zebranie przemysłowców kupców 
i rękodzielników polskich. Celem ze­
brania było zorganizowanie „Oddzia­
łu Zw. Polskich Kupców, Przemy­
słowców i Rękodzielników pow. so ­
kalskiego” oraz chrześcijańskiej K a­
sy B ezprocentow ego Kredytu.

Po referacie delegata „Stow a­
rzyszeń Polskich i Kupców i Prze­

m ysłow ców ” we Lwowie, który 
przedstawił istotę i cel organizacji 
tego Związku . Chrzęść. Kasy Bez- 
procentoow ej oraz korzyść jaką stąd 
osiągną członkowie, zabrał głos Dr. 
St. Proń burmistrz m. Sokala , a p e ­
lując do zebranych, by gromadnie 
przystąpili do Związku i Kasy, gdyż 
tylko przez konsolidow anie się, b ę ­
dzie można myśleć o rozwoju pol­
skiego handlu, przemysłu i rę k o ­
dzieła.

Po wysłuchaniu referatu i przemć 
wierna zebrani uchwalili zorganizo­
wać Oddział Związku i Kasę Bez­
procentow ą z siedzibą w Sokalu.

Następnie dokonano wyboru 
Zarządu, Komisji Rewizyjnej i dele­
gatów na W alne Zebranie Stow. P. 
K. i Przem. we Lwowie.

W  zebraniu wzięło udział o k o ­
ło 200 osób.

Przedstawienie Z. S. w Zniaty- 
nie, Związek Strzelecki w Zniatynie 
odegrał w dniu 4 kwietnia br. w 
sali dworskiej [przedstawienie p. t. 
„Radcy pana rad cy ”. D ochód z prze­
dstawienia wynosił 15 zł.

W Zarządzie Sekcji P szczelar­
skiej przy 0 . T . R. w Sokala, dowia­
dujemy się, że w dniu 12 kwietnia 
br. odbyło się III. Zwyczajne W a l­
ne Zebranie członków Sekc ji  pszcze­
larskiej przy O . T. R. w Sokalu przy 
dość licznym udziale pszczeiaizy. Ze­
branie zagaił przewodniczący S e k ­
cji, po czym rozpoczęły się obrady 
Zgromadzenia.

W  zebraniu wziął udział dele­
gat M ałopolskiego Towarzystwa 
Pszczelarskiego p. Stanisław W iktoś 
referent działu pszczelniczego.

Se k c ja  Pszczelarska liczy 80 
członków. A by pszczelarzom umoz 
liwić przystąpienie do towarzystwa 
zniżono składkę roczną z 2 zł. do 
00 gr. W pisow e wynosi 20 gr. je d ­
norazowo. W  jesieni 1935 i w r. 1936 
sprowadzono 84 kwintali cukru ska­
żonego dla pszczół. Na cukier sk a ­
żony wysłano do M. T. R. kwotę 
2321 zł. saldo kasow e na rok 1937 
wynosi 310 zł. 40 gr.

Se k ę ja  Pszczelarska przeniosła 
się wraz z O, T. R. z dniem 1 kwiet­
nia br. do „Rolnika”.

Tem atem  obrad były następu­
ją ce  spraw y:

Reorganizacja Zarządu, och ro ­
na roślin miododajnych, dostarcza­
nie pszczelarzom cukru bezakcyzowe- 
go dla pszczół, oraz sprawy pszczel.

D eiegat M. T. R. p. W iktoś po 
| wygłoszeniu swego referatu odpo­

wiadał na liczne zapytama i in­
terp elac je  zgromadzonych, czym 
bardzo ożywił obrady W alnego Ze­
brania.

M ająca się organizować Se k c ja  
O grodniczo - Sadow nicza przy O. 
T. R, wniesie zapewne wiele zainte-

parobków. W e
Sokal wynikła 
rekrutami świe- 
pułków zażarta

resowania dla pszczelarzy i przyczy­
ni się do podniesienia dobroby­
tu mieszkańców powiatu.

Lustracja Powiatowego Ośrod­
ka Zdrowia. Inspektorka wojewódz­
ka p. Saw czyńska przeprowadziła 
dnia 10 bm. lustrację Powiat. O środ ­
ka Zdrowia w Sokalu.

Przegląd dorożek. W  dniu 7 
bm. Komisja Sanitarna odbyła prze­
gląd dorożek. W  wyniku przeglądu, 
zatrzymano kilka dorożek, jako nie- 
nadających się do użytku.

Otwarcie przychodni przeciw­
gruźliczej, Pizychodnia przeciwgru­
źlicza „Powiat. O środka Zdrowia” 
w Sokalu, Rynek 20, będzie otwar­
ta od dnia 19 bm., w poniedziałki 
od godz. 9 —  10 i czwartki, od godz 
1 2  —  1 5 .

Krwawa bójka 
wsi Ulwówku pow. 
między parobkami a 
żo wcielonymi do 
bójka, w czasie której W asyl Wasyla- 
szko wystrzałem z uciętego karabinu 
ranił ciężko w nogę W asyla Dzwo- 
nowskiego z sąsiedniej wsi. W asyla- 
szko po czynie tym zbiegł z karabi­
nem i dotychczas ukrywa się. R an­
nego Dzwonowskiego odwieziono 
do szpitala w Sokalu.

Tajemnicze najście. W asyl Na- 
lewajko właściciel sklepu w Łubo- 
wie ad. Bełz, miał onegdaj zagadko­
we odwiedziny, które jak wynika z 
przebiegu dalszych wypadków mo­
gły skończyć się dla niego tragicz­
nie. Mianowicie, późnym wieczorem 
weszło do jeg o  sklepu dwóch m ło­
dych osobników, z których, jeden 
jak opowiadają naoczni świadkowie 
był ucharakteryzowany i miał w do­
datku bardzo widocznie przyczepione 
wąsy. OsoDnicy ci widząc w sklepie 
kilkunastu miejsc, gospodarzy szybko 
się wycofali. Nalewajko, oraz dwóch 
gospodarzy, którym nieznani „go- 
śc ie”wydawali się co  najmniej podej­
rzani, wyszli ze sklepu a widząc ich 
spiesznie oddalających się, wszczęli 
za nimi pościg. W  czasie pościgu, 
uciekający oddali do śc iga jących  ich 
szereg strzałów rewolwerowych, na 
szczęście jednak bez skutku. Za zbie­
głymi trwa energiczny pościg.

T eatr Pokncko - Podolski. Dnia 
19. IV 1937 godz. 16-ta (4-ta) „IN­
T R Y G A  I M IŁ O Ś Ć ” arcydzieło Fry­
deryka Schillera w 5 aktach.

Godz. 20-ta (8) wieczór M A­
DAM E SA N S GENE głośna kom e­
dia w 4 aktach W. Sardou.

R epertuar kinoteatru „ŚW IT”, 
Dnia 17 i 18 bm. przemiła komedia 
muzyczna produkcji polskiej „ JA ­
D Z IA ” z Jadw igą Sm osarską.

Dnia 24 i 25 bm. senzacyjny 
film „ B O U N T Y ” grają Ciarkę Gable 
i Charl. Laughton,

KUPIĘ starą, nawet zepsutą maszynę do pisania.
W iadom ość w R ed ak cr  „Ziemi So kalsk ie j”, dla „A. B. C ”.
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P a s t a  na  s z c z u r y  i m y s z y  
ZALEWSKIEGO

U

Spełnia swe zadanie w akcjach odszczurzania.
Przez walkę ze szczurami do podniesienia dobrobytu i zdrowia społeczeństwa? 

P a sta  na szczury i myszy Z a l e w s k i e g o  jest, była i będzie 
n i e z a s t ą p i o n y m  ś r o d k i e m  d o  w a l k i  z s z c z u r a m i !

L a b o r a t o r i u m  S u k c .

A. Z A L E W S K I E G O
W R A W I E  M A Z O W I E C K I E J .

W Y Ł Ą C Z N Y  P R Z E D S T A W IC IE L  NA W SC H O D N IĄ  M A Ł O P O L S K E

STANISŁAW PAC Lwów, ul. Zachariewicza 5, m. 6,
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